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W niedzielę, dnia 8. maja, br. odbędzie 
się w lokalu Krakowskiego Stowarzyszenia 
Kupców, przy ul. Grodzkiej L 43.

Publiczne Zgromadzenie
z p o rząd k iem  d z ie n n y m :

1) Wolny handel ;
2) Czas pracy w handlu.

P o czą tek  o godz. 3 popoł.

Dziwolągi.
N iem a p ań s tw a  n a  św iecie , o k tó rem b y  m o żn a  

tw ierdz ić , że p o s ia d a  ono  ustaw o d aw stw o  ta k  d o sk o ­
nałe , k tó reb y  po tra fiło  każd eg o  o b y w a te la , w  z u p e ł­
no śc i z adow oln ić . N iem a u staw  ta k  doskonałych,- 
któ rych  n ie  na leża ło b y  o d  czasu  do  czasu  zm ieniać 
i d o s to s o w a ć  d o  p o tr z e b  ch w ili.

N ie  dziw im y  s ię  w o b ec  teg o , że  i w  naszem  
m ło d em  p ań stw ie , u staw y  i ro zp o rząd zen ia  u le d z  
m u s z ą  ró w n ie ż  c z ę s te j  z m ia n ie .

Przy jrzy jm y s ię  jed n a k  bliżej jak  s ię  to  u "nas  
d z ie je  i czy  k ażd o razo w a  zm iana  je s t  rzeczyw istem  
u lepsźen iem  i c z y  n ie  s tw a rz a  o n a  p rz e z  to  n o ­
w y c h  n ie d o rz e c z n o ś c i  z  s z k o d ą  n ie ty lk o  s p o łe ­
c z e ń s tw a  i p aństw a , a le  sa m i- tw ó rc y  ty ch  dz iw o lą ­
gów  w p ad a ją  p rzez  to  w krzyżow y ogień  w szech ­
stronne j s łu szne j k ry tyki i w ym ysłów , p o d k o p u jąc  
tem  sam em  sw ój au to ry te t, a  sku tek  je s t  tak i, że 
sp łodzone*  n iezn a jo m o śc ią  rzeczy  dy letanck ie  ustaw y  
i ro zp o rząd zen ia  n ie  z n a jd u ją  p o s łu ch u , b o  s ą  p o - 
najw iększej częśc i w p r o s t  n ie w y k o n a ln e ,  lu b  te ż  
s p rz e c z n e  z  in n e m  ro z p o rz ą d z e n ie m .

K rytyka je s t  z re sz tą  rzeczą  zb aw ien n ą  i k o ­
nieczną i u s to w o d aw cy  nasi w inni b yć  w dzięczni 
i zad o w o len i, s ły sząc  g ło sy  o p a rte  b ą d ź  co  b ąd ź  
n a  w iększej T św iad o m o śc i rzeczy  i p rzy s tąp ić -  b ez ­
zw łoczn ie  d o  g runtow nej rćw izyi do k o n an y ch  czyn­
ności.' N a leży  z w o ła ć  n a ty c h m ia s t  a n k ie ty  k ó ł  in te ­
r e s o w a n y c h ,  za ła tw ić  sp raw ę  b e z in te r e s o w n ie  
i rzeczow o  z  k o rz y ś c ią  ta k  d la  sp o łe c z e ń s tw a  ja k  
< d la  p a ń s tw a ,  a n ie  k ie ro w ać  s ię  w pływ am i tej lub 
ow ej p arty i po lityczne j p o m im o , że  je s t  to  z szk o d ą  
sp o łe c z e ń s tw a  i p aństw a.

Je d n ą  z najak tu ln ie jszych  sp ra w  je s t  p rzyw óz 
i w yw óz to w a ró w  z p o z a  g ran ic  i za  g ran icą  p a ń ­
stw a .

S p raw ę  tę  tak  d o n io s łą  p o lecam y  g o rą c o  tak  
M inisterstw u sk a rb u  jak  i m in iste rstw u  d la  h and lu  
1 P rzem ysłu , o raz  G łów nem u  U rzędu  p rzyw ozu  ''i w y­
w ozu w  W arszaw ie . O  ile  w ład zo m  tym  centralnym  
d o b ro  p ań s tw a  .le ż y  n a  se rcu  i d b a ją  n iem niej 
0  dob ro  jego  o b y w ate li, a  k u p iec tw u  um ożliw ić m ają  
P o d o łać  na ło żo n y m  n a  n ie  p o d a tk o m , t o  s p ra w ą  
P rz y w o z u  i w y w o z u  to w a r ó w  m u s z ą  s ię  b liże j 
2 a ją ć  i z w ięk szą  ind y w id u a ln o śc ią .

P rzed  dz ie sięc io m a  m iesiącam i (15 lip c a  1920 r.) 
WsP ó lne  m in is te rs tw a  w y d a ły  rozp o rząd zen ie  o u tw o­

rzeniu  Izb przyw ozow ych  i w yw ozow ych.
W  p ań s tw ach  cyw ilizow anych , jeżeli m in is te r­

s tw o  w ydaje  ro zp o rząd zen ie  lub ustaw ę, da je  ró w n o ­
cześn ie  po lecen ie  sw o im  u rzędom , b y  d o  term inu  
w yznaczonego  d o  życia  p o w o ła ć  in sty tucyę  ro zp o rzą ­
dzeniem  m inisterja lnem  og ło szo n ą . U n as  dzieje  się 
fó  w ręcz  przeciw nie .

K o ła h a n d lo w e  i p rzem ysłow e jed n ak , uznając 
p o trzeb ę  ty ch  Izb, p rzy stęp u ją  d o  w yk o n an ia  ro z p o ­
rząd zen ia  z  15 lip c a  ze sz łeg o  ro k u  i z d a w a ło b y  się, 
ż e  m in is te rs tw a  w inne b y ć  dum ne, ro zp o rząd za jąc  
m ąterja łem , jak im  je s t  k u p iec  i p rzem ysłow iec , na 
k tó rych  n ie  po trzeb a  nagonk i u rzędów . L ecz d z iw o lą g  
jak i u n a s  zap an o w ał, n ie  d o p u s z c z a  d o  s tw o rz e n ia  
z d ro w e j  o rg a n iz a c y i  k ó ł  fa c h o w y c h  id o  te j chw ili 
u tw orzono , w zględnie  za tw ierd zo n o  ty lko  3 Izby  d la  
ca łego  p ań s tw a  po lsk ieg o , jakko lw iek  r o z p o r z ą ­
d z e n ie  p r z e w id u je  d la  k a ż d e j  g a łę z i  h a n d lu  i p r z e ­
m y s łu  o s o b n ą  Iz b ę  p rzyw ozu  i w yw ozu.

W o b ec  tak ieg o  trak to w an ia  w łasn y ch  ro zp o rzą ­
dzeń  z a tr a c a  s ię  c h a r a k te r  a u to r y t e tu  i p o w sta ją  
d z iw o lą g i,  jak  to  w id a ć  z kilku  p rzy to czo n y ch  niżej 
p rzek ładów .

G łó w n ą  w alkę  to czy  ku p iec tw o  w arszaw sk ie , 
•które u w aża  s ieb ie  z a  jedynego  w y b rań ca  sw o ich  praw  
i ż ąd a  cen tralizacy i, m im o że rozp o rząd zen ie  w yraźnie 
p o w iad a , że Izb y  m o g ą  b y ć  w s z ę d z ie  tw o rz o n e ,  
lecz  m n ie jsza  o k u p iec tw o  sam e, k tó re  ze Sobą 
sp raw ę  już za łatw i. P o n iew aż  u s taw o d aw ca  n ie  w y­
p o w ied z ia ł s ię  ja sn o  co . d o  s to su n k u  p rzem ysłow ców  
i k upców , zatem  ci p ie rw si s ta ra ją  s ię  w ła śn ie  p rze szk o ­
dz ić  u tw orzeniu  Izb , p o n iew aż  k ażdy  p rzy  w óz, n aw e t to ­
w arów  p rzez n ich  n iew yrab ianych , je s t  d la  n ich 
szkodliw ym , b o jąc  się  ż e  k o n k u re n c ja  z a g ra n ic z n a  
z m u s i ic h  d o  u d o s k o n a le n ia  s w o ic h  w y ro b ó w , 
o r a z  d o  o b n iż e n ia  cen .

P o w sta ł zatem  a b su rd , po n iew aż  rozp o rząd zen ie  
n ie  je s t  ja sn e  i stan o w cze , a m in is te rs tw o  u lega 
w  d o d a tk u  w p ły w em  d y k ta to r s k ie j  g a r s tc e  p r z e ­
m y sło w c ó w . (

A dz ie je  s ię  to  d la teg o , po n iew aż  m in is tro w ie  
n a s i p o  p rzep ro w ad zo n y ch  ank ie tach  t. zw . fach o ­
w ych, m im o teg o , że kupcy  i konsum enci zg ło sili 
sw o je  sp rzeciw y , d e c y d u ją  s a m o w o ln ie ,  z igno ro ­
w aw szy  zd a n ia  i o św iad czen ia  k ó ł in te resow anych .

Z ab ro n io n o  u n as  p rz y w o z u  je d w a b iu  jako  
a rty k u łu  lu k su so w eg o  zazn acza jąc  za iazem , że istn ie je  
w  k ra ju  fa b ry k a  jed w ab iu . N ie  p rzeczym y, że  fab ryka  
ta k a  istn ie je , jak k o lw iek  n ie  s ły sze liśm y  jeszcze  n ic
0 jej w y tw órczośc i. Z atem  je d n a  fabryka, n a  ca łą  
P o lsk ę , to  ju ż  ż ak raw a  nap raw d ę  na iron ię . Jednem u  
fab ry k an to w i o d d a ć  m o n o p o l i p o d p o rz ą d k o w a ć  co - 
najm niej 2 ,000000 m ieszkańców , k tórzy  p rzy  w ielu 
częśc iach , sw o je j g a rd e ro b y , n o sz ą  d o d a tk i z tkan iny  
je d w a b n e j.-S ą  to  p o p ro s tu  kp iny  lub  n iezrozum ien ie  
zg o ła  ilo ści, z ap o trzeb o w an ia  i w y so k o śc i p ro d u k c ji 
ż  stro n y  m in is te rs tw . Co d o  zbytku  tk an in  je d w a b ­
nych , w b rew  uchw ale  fachow ców , u jęły  m in is te rs tw a  
sp raw ę niefortunnie . N ależy  rozw ażyć , czy  P o ls k ę  
m o ż n a  p c h n ą ć  p o d  w z g lę d e m  m o d y  ś w ia to w e j 
b  100 la t  w s te c z , g dz ie  n oszen ie  suk ien  jed w ab n y ch  
n a leża ło  d o  rzadkośc i, i m ogły  so b ie  na  to  pozw o lić  
je d y n ie -cz ło n k o w ie  dw oru . C eny je d w a b iu  s to ją  o - 
becn ie  o ^ w ie le  n iż e j n iż  c e n y  to w a ró w  w e łn ia n y c h
1 n ie  w idzim y  k o n iecznośc i zm uszen ia  ko n su m en tó w  
do  u b ie ran ia  s ię  w  tk an in y  d roższe , jeżeli m oda.
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św ia to w a  dyktu je  jed w ab . E fekt n a reszc ie  je s t  ten , 
że k o n su m en ci b o g a ts i w y jeżd ża ją  zag ran icą  i sp ro ­
w ad za ją  so b ie  s tro je  m o d n e  jed w ab n e , nie' m ogąc  
s ię  w  tak o w e u n as  zao p a trzy ć , n ie  p ła c ą  przytem  
żad n eg o  cła, p rzez  c o  i sk a rb .p a ń s tw a  p o n o s i szkodę. 
A le n ie  n a  tem  k o n iec . W ie le  s ię  u n as  m ów i i p isze  
o p o p a rc iu  d ro b n eg o  i do m o w eg o  przem ysłu , a le  
w  ro zp o rząd zen iach  ak cy a  ta  zu p e łn ie  pom in ię tą  
zosta je . Z je d w a b iu  w y ra b ia n o  u  n a s  g o r s e ty ,  
b lu z k i, h a lk i ,  k a p e lu s z e ,  o b u w ie , p a ra s o le ,  k w ia ty , 
b ie liz n ę , f a r tu c h y ,  c h u s tk i  i z a tru d n io n o  se tk i Jy - 
sięćy  ro b o tn ic ; W o b ec  tak ieg o  ro zp o rząd zen ia  dzie-. 
s ią tk i  ty s ię c y  r o b o tn ic  i 'k ra w c z y ń ,  w y szk o lo n e  do  
ro b ó t a rty k u łó w  lepszych , s trac i' m o ż n o ść  z a ro b k o ­
w an ia  i ten  d ro b n y  p rzem ysł, k tó ry  m ia ł m o żn o ść  
za tru d n ian ia  tych  rą k  ro b o czy ch  i ukw alifikow anych , 
zo s ta je  p rzez  tak ie, w  b y t  k a ż d e g o  o b y w a te la  g o ­
d zą c e  r o z p o rz ą d z e n ie ,  o d s taw io n y  w  kąt, ja k b y  n igdy  
n ie  is tn ia ł i n ie  m ia ł w  P o lsc e  racy i by tu . R ów nież 
zap y tać  s ię  g o d z i c ó  m ają  ci ku p cy  ro zp o cząć , k tó rzy  
ód  k ilkudz iesięc iu  la t p ro w ad z ili p rzed s ięb io rs tw o  
w y łączn ie  tkan inam i jed w ab n em i, d o s ta rcza jąc  tak o ­
w ych w ła śn ie  tym  d robnym  p rz e m y s ło m . d o  ró żnych  
p rz e ró b e k ?

jed n y m  zam ach em  p o d c ię to  h an d e l i p rzem ysł, 
n ie  l ic ząc  s ię  z tem , że jed w ab  je s t  koniecznym i 
a rtyku łem  d la  d ro b n eg o  pfzem ysłu  krajowego-. D ro b n y  
p rz e m y s ł  j e d n a k  sa m  w  ta k o w y  z a o p a tr z y ć  s ię  
n ie  m o ż e , le c z  ty lk o  z a  p o ś re d n ic tw e m  s ta r e g o  
w y sz k o lo n e g o  k u p ie c tw a ,  to  sam o  o d n o s i Się do  
kap e lu szy  dam sk ich .

Inny  p rz y p a d e k :
• Jak  dżiw nem  m oże s ię  w y d a ć  d la  św ia ta  ku­

p ieck iego , że  p rze sy łk a  w ięk sza  a rtyku łów  d la  zm on­
to w an ie  zak ład u  p rzem y sło w eg o  n ie  m o g ła  .być 
oc loną , p o n iew aż  d o s ta w c a  d o łą c z y ł 8  p ła sz c z y 'p a p ie -  
row ych  d la  o d n o śn y ch  m on terów . O d b io rc a  p ro s ił
0  zn iszczen ie  tych  p ła szczy , lecz n ic  n ie  po m o g ło
1 ca łeg o  w arsz ta tu  n ie  m o żn a  by ło  p rzez to  zm o n to ­
w ać, aż  d o  o trzy m an ia  p o zw o len ia  z G łó w n eg o  U - 
rżędu  P rzyw ozu i W yw ozu  n a  8  p ła szczy  p a p ie ro ­
w ych . Ż ad en  zd ro w o  m yślący  n ie  zaprzeczy , że to  
na leży  d o  p ie rw szych  i zarazem  d o  k a ta s t r o f a l ­
n y c h  d z iw o lą g ó w . W y starczy  nad m ien ić , że p o d o b ­
nych  „ k a w a łó w " .  je s t  c a ła  m asa , a  p o d a jem y  jed en  
z n a jd rasty czn ie jszy ch  fa k tó w : O to  w e W iedn iu  
zo s ta je  n a d a n y  w ag o n  zb io ro w y  d la  15 o d b io rcó w  
d o  P o lsk i i p rzez  n ieuw agę  n ad aw cy  zn a jd u je , s ię  
w e  w ag o n ie  je d n a  skrzynia  bez  certyfikatu  p rzy w o ­
zow ego . C óż s ię  d z ie je?  O to  ca ły  w agon  sto i w  O św ię­
cim iu  4  tyg o d n ie  w  k w aran tan n ie  czeka jąc  d o s ta r­
czen ia  teg o  z ie lo n eg o  h am o w id ła  „certy fika tu  p rz y -" 
w o z o w e g o " ! ! K to p o n o s i k o sz ta , k tó re  w ynoszą- do  
2000 m k. dz iennie , jak  n ie  k o n su m e n t?  C zternastu  
k u p c ó w -z a w in iło , d la  jedne j o b ce j . p rzesy łk i i cały  
tra n sp o r t  m usi czekać p o  to  ty lko , ażeb y  to w a r  zu ­
pe łn ie ’ zn ik ł bez . certyfikatu, cła. i . b ez  zap ła ty  z a  ta ­
kow y, zam iast sp raw ę  u p ro śc ić , jed n ą  sk rzynkę  bez 
certy fikatu  w yrzucić  i  p rzech o w ać , a  re sz tę  tow aru  
p uśc ić . W sk u tek  n ied o łę stw a  o d n o śn y ch  czynników , 
b rak u  oryentacyi i in icyatyw y mam y- to r  żaw afony  
zu p e łn ie  n iepo trzebn ie .

W  B ielsku  w y rab ia  s ię  m oździerze , zatem  p rzy­
w óz  zab ro n io n y  z zag ran icy . Je ste śm y  zw o lenn ikam i 
p o p ie ran ia  w ła sn eg o  p rzem ysłu , lecz  p rz e c iw n ik a m i 
d z iw o lą g ó w , z w o le n n ik ó w  ta k ic h  p o tę p ia m y ,

k tó rzy  d z ia ła ją  ze sz k o d ą  k o n sum en tów . B ielsko  
d o s ta rc z a  m oździerze  za led w ie  w  ilo śc i na  pok rycie  
z a p o trz e b o w a n ia  sa m e g o  B ie lska , lecz  z m u s ić  k o n ­
s u m e n tó w  d o  k u p n a  f a b ry k a tu  k ra jo w e g o  o  dw a 
r a z y  d ro ż s z e g o  n iż  z a g r a n ic z n y ,  j e s t  z b ro d n ią  
p rz e c iw  w ła s n y m  o b y w a te lo m , o r a ż  p rz e c iw  w ła s ­
n e m u  p rz e m y s ło w i,  k tó ry  n igdy  s ię  n ie  p o s t a r a  o 
u d o sk o n a len ie  i po tan ien ie  sw o jeg o  w yrobu .

W alu ty  tak im i zakazam i n ie  p op raw im y , a  kasy  
sk a rb o w e  b ę d ą  n ad a l pu ste , p o n iew aż  czem  w ięcej 
z ak azó w  tem  w ięcej d ró g  krętych  d la  lu d z i n ie  m a­
jący ch  nic. w sp ó ln eg o  z k up iectw em . '

D ążym y d o  w o ln eg o  h an d lu  i ż ą d a m y  re s p e k ­
to w a n ia  g ło s u  k u p ie c tw a ,  k tó re  o b a rczo n e  je s t  tak  
w ysok im i p o d a tk am i i innem i o p ła tam i.

, P rzyw óz n a  kaw ę  su ro w ą  o trzym ują  ty lko  p a ­
larn ie . Z n o w u  beznadz ie jny  p o m y s ł fan tastycznych  

! m ózgow nic, n ie  zna jących  sto su n k ó w  M ałopo lsk i 
: K aw ę zużytkuje  s ię  w  M ało p o lsće  w  te j sam ej m ierze 
; có  h e rb a tę  w  K ongresów ce. P a la rn ie  p o s ia d a ją  je d ­

n ak  nielićzne ty lko  firm y w iększe  o raz  p a la rn ie , nie 
m ające  n i g d y  z im portem  n ic  w sp ó ln eg o . N a to ­
m ias t firm y w ię k sz e , trudn iące s ię  o d  1 0 0  lat p rzy ­
w o z e m  kaw y nie m o g ą  o trzy m a ć  p o zw o len ia  na 
p rzy w ó z , b y  jed n ak  u staw ę  o b e jść , na leży  so b ie  
p o p ro s tu  k upić palarnię, a  to  w ysta rczy  ńaw et naj­
m niejszą, b y  uzyskać  m o n o p o l sp rzed aży . D o p raw d y  
w ięcej n iż  śm ieszn e !

M y śla łb y  k toś , n ie  zn a jący  s to su n k ó w  ogó lnych  
: że  n a  p o w yższych  fak tach  dz iw o ląg i s ię  k o ń czą , re ­

ko rd  jed n ak  o d n io s ło  o sta tn ie  ro zp o rząd zen ie .
W ed łu g  o g ło szeń  w  dz ienn ikach , na leża ło  do  

5. m a ja  b . r. p rzed ło ży ć  w okręgow ych  U rzędach  
P rzyw ozu  i W yw ozu  dow o d y , że  a rtyku ły  reg lem en- 
tow ane , a  d o  n ich  n a leżą  tak że -tek sty ln e , i sk ó ra  
z o s ta ły  zap łaco n e , p o c z e m  k o m is ja -p o  ro zpa trzen iu  
tych  dow o d ó w , udzieli p o zw o len ia  n a  przyw óz . Lecz 
n ie  u p ły n ą ł je szcze  te rm in  5. m aja , bow iem  już 
23 . IV. br.- n ad ch o d z i te leg raficzn ie  zarząd zen ie , że 
d e k r e t  pop rzed n i s ię  zn o s i i zabrania s ię  w ydania  
p o zw o len ia  na tjcaniny b aw ełn iane, w łókn icze  i skó rę.

D z iw o lą g i tak ie  s ą  n a^  p o rz ą d k u  dziennym , 
zatem  należy  zapy tać , w  jak i sp o só b  d o p ro w ad z ić  
do  p o rz ą d k u  u n as  w  p ań s tw ie , g d z ie  n a w e t  s ło w o  
d an e  p rzez  w y so k ich  d o s to jn ik ó w  rząd o w y ch  s ię  
zm ienia , jak  w o lę  u kap ry śn eg o  dziecka.

Czy na leży  s ię  dziw ić , że  to  sk ro m n e  kupiectw o, 
k tó re  n igdy  n ie  z n a ło  s ło w a  p ro te s tu , te ra z  w ystępu je  
p rzec iw  n ap aśc io m  m anji dz iw o lągów .

C ałe  ku p iec tw o  polskie^ p ro te s tu je  p rzec iw  k rę ­
p o w an iu  h and lu  n aszeg o  i d o m a g a  s ię

W o l n e g o  h a n d l u !

W sprawie trakta­
tów handlowych.

u .
P rz e d  ro k iem  1914 reg u lo w a ły  p ań s tw a  o b ró t 

z zag ran icą  w  ten  s p o só b , że k a ż d e  z n ich  w y p ra­
co w y w ało  taryfy  c łow e 'na- w sze lk iego  ro d za ju  tow ary , 
m o g ące  b y ć  im p o rto w a n e ; b y ła  to  ta k  zw ana  
a u to n o m iczn a  ta ry fa  c ło w a  -  a  n a s tęp n ie  w  d rodze
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‘ta rg ó w  i w zajem nych  k o n cesy i ' re d u k o w an o  wza-* 
jem nie  s taw k i celne. W y so k o ść  stawk-i celnej b y ła  
jed y n ą  o c h ro n ą  rodz im ych  p ro d u k tó w  p rz e d  tań szą  
p ro d u k cy ą  i k o n k u re n c ją  zag ran iczn ą  i w  danym  
w y padku  w y s ta rcza ła  n a jzupe łn ie j, b y  rynek  w ew ­

n ę tr z n y  d la  p ro d u k c y i’ k ra jow ej zach o w ać . M niejsze 
znaczen ie  m ia ły  c ła  fiska lne  (n a  kaw ę , he rb a tę , ty toń) 
k tó ry ch  jedynym  celem  by ło  p rzy sp a rzan ie  państw u  
do ch o d u . Z a k a z y . p rzyw ozu w  jak ie jko lw iek  form ie 
by ły  n iezn an e  .- p ró c z  specy a ln y eh  p rzy p ad k ó w  jak  
m o n o p o le , w zg lędy  na b ezp ieczeństw o  p ań s tw a  - 
ja k  rów n ież , zakazy  w yw ozu . N ajw ażn ie jszem  p o s ta ­
n ow ien iem  trak ta tó w  h a n d lo w y ch  b y ła  t. zw . k lauzu la  
n a jw iększego  u p rzy w ile jo w an ia  (M e istbeg iin stigung) 
z a s to so w a n a  n a jp ie rw  m iędzy  F ran cy ą  a  N iem cam i 
w  trak tac ie  frankfurck im  kończącym  w o jn ę  -1870(71, 
w e d le  k tó re j 'w sze lk ie  ulgi, zn iżk i c e ł i p rzyw ileje  
k tó re  je d n o  z p a ń s tw  na p o w sta n ie  specy a ln e j um o­
w y  udzieli d rug iem u  p ań s tw u , au tom atyczn ie  od n o si 
s ię  tak że  d o  w szystk ich  innych  k o n tra h e n tó w  tego  
p ań stw a . O b o k  te g o  z rów nyw ały  tra k ta ty  obyw ateli 
o b c e g o  p ań s tw a  z w łasn y m i o b yw ate lam i p raw ie  
p o d  każdym  w zg lędem , w  h and lu , w  p raw ie  za k ła ­
d an ia  p rzed s ięb io rs tw , w  op iece  p raw n ej itp.

S iec ią  tak ich  um ó w  n a  czas  d łuższy  b o  5 lub 
1 0 -lat, zaw ieranych , u ję te  by ły  s to su n k i h a n d lo w e  
św ia ta  ca łeg o , a  k la u z u lą ' na jw ięk szeg o  ‘ up rzy ­
w ile jow an ia  p rzyczyn ia ła  s ię -  d o .  w za jem nych  u lg 
i u ła tw ień  s to su n k ó w  m iędzy  -  n a ro d o w y ch . W p raw ­
dz ie  o d  ro k u ' 1878 p raw ie  u w szy stk ich  p ań s tw  
E urppy , p ró c z  A nglii k tó re j im p o rt’ b y ł o d  -roku 
1853 zu p e łn ie  w o ln y  o d  c ła  (s ły n n a  re fo rm a  P ee la  
i G la d s to n a )  w ystępyw ały  co raz  b ard z ie j tendencye 
siln ie jsze j o ch ro n y  ro d z im e j p ro d u k cy i pracującej,

' w  n iek tó rych  d z ied z in ach  w g o rszy ch  w a ru n k ach  -  
a le  dz ia ło  s ię  to  ty lko  p rzez  w yższe  staw k i celne; 
m in io to  jed n ak  żad n e  z p a ń s tw  n ie  w p ro w ad z iło  
z ak a z u  przyw ozu  i w yw ozu, gd y ż  d ro b n e  podw yżk i 
ć ła  w yklucza ły  ju ż  im port.

G o sp o d a rs tw o  św ia to w e  d o s to so w a ło  . się, 
z ro s ło  i zży ło  z tym  system em  g ospodarczym , 
m im o  chw ilow ych kryzysów  • zby tu  o s iąg n ę ło  w  
o sta tn ich  la tach  p rz e d  w o jn ą  sw ó j najpo tężn ie jszy  
rozw ój, a  h an d e l m ięd zy n aro d o w y  w yrów nyw a 
n iczem  nie  k rępow any , w sze lk ie  b rak i m ie jscow e 
i c zaso w e. T en  p o tężn y  in s tru m e n t św ia tow ego  
d o b ro b y tu , ku ltu ry  i cy w iliz a c ji z a łam a ł s ię  w 
b p c u  1914 roku . W o jn a  u ch y liła  fak tyczn ie  i 
P raw n ie w szy stk ie  tra k ta ty  h and low e. R ozpoczą ł 
s ię ’ s ta n  bezp raw n y  i b eż trak ta tow y . P o  rozb iciu  
A ustry i i ode rw an iu  s ię  o d  R osyi ca łeg o  szeregu  
p ań s tw  g ran icznych  p o w sta ły  p ań s tw a  no w e w yr­
w ane  z w ie lk ich  k o m p lek só w  g o sp o d a rc z y c h  i ż 
k tó rem i d o tą d  od  se tek  la t  by ły  g o s p o d a r c z o ' z ro ś ­
n ięte  i zróżn iczkow ane.. P ań s tw a  te  o n iepew nych

g ran icach , zajęte  stw orzen iem  w łasn e j p ań stw o w o śc i 
i arm ii zam knęły  s ię  g o sp o d a rc z o , uzn a ły  z a  n ie ­
w ażne  g łó w n e  p rzep isy  p raw a  m iędzynarodow ego  
i o g ło s iły  m ają tek  o b cy  tj. p ań s tw  z k tó rem i d o tą d  
je d n ą  ca ło ść  s tan o w iły  z a  sko n fjsk o w an y  w zg lędn ie  
zasek w estro w ariy ; znam ienne  je s t  że p ań s tw a  te  now ą 
b u d o w ą  zajęte  nie po ro zu m ia ły  s ię  jeszcze  naw et 
co  d o . ro zd z ia łu  pa rk u  ko le jo w eg o  i m ają tku  p o  
A ustryi p o zo s ta łeg o , an i co  d o  likw idacy i b anku- 
austro -w ęg ie rśk ieg o , k tó reg o  likw idacja-, w o b ec  n ie­
zrozum ia łych  p o s tan o w ień  trak ta tu  w  b t G erm ain  
n ie  d a  zda je  s ię  n ig d y  p rzep ro w ad zić .

. Jeżeli p rzy p o m in am y  so b ie , że  n aw e t lo kom o­
tyw y i w ag o n y  z g ran icy  p ań s tw  n o w o p o w sta ły ch  
z aw racan o  z obaw y , żeb y  ich  s ą s ia d  p o p ró s tu  nie 
z a a n e k to w a n o  ju ż  za w ielk i p o s tę p  u w ażać  ' m u­
sim y , jeżeli p ryw atne  lu b  p ó łp a ń s tw o w e  insty tucye 
zo rg an izo w ały  d o ść  p rym ityw ny o b ró t tow arow y . 
S tą d  b io rą  p o czą tek  u m o w y  Icom p esacy jrię . P o leg a ją  
o ne  n a  tem , że  p ań s tw o  jed n o  z o b o w iązu je  s ię  d o ­

s t a r c z y ć  d ru g iem u  p ew n ą  ilo ść  to w a ró w  lu b  p ro d u k ­
tó w  w  zam ian  za, inne  to w a ry ; d o s ta w a  n astęp u je  — 
o  ile  to  w  d anym  w y p ad k u  ta k  n azw ać  m o żn a  — 
z rę k i .d o  ręk i, żeby  p rzypadk iem  d rug i- k o n trah en t 
n ie  uch y lił s ię  o d  sw ego w zajem nego zo b o w iązan ia . 
T u  w ięc  z ła  w iara  b y ła  p resu m cy ą!

G d y  sto su n k i zaczę ły  s ię  b ard z ie j k o n so lid o w ać  
w ytw orzy ły  s ię  u m o w y  k o n ty n g e n to w e , w  których  
p ań s tw a  zob o w iąza ły  s ię  w za jem nie  d o  p ew n y ch  k o n - 

- ty n gen tów  w yw ozow ych ; k ażd e  z p a ń s tw  w y d aw a ło  • 
l is tę  to w aró w  z .oznaczen iem  p o szczeg ó ln y ch  ilo śc i na 
k tó ry ch  w yw óz w  oznaczonym  czasie  zezw oli. T o ­
w ary  te  m og li z akupyw ać  kupcy  p ań s tw a  jednego  
w  d rugiem , o  ile  ich p o trzeb o w a li i o ile  im  ceny 
z  g ó r y  n ie  o z n a c z o n e  o d p o w iad a ły , a  pań stw o  
d rug ie  udz ie lić  m usi na n ie  p rzyw ozu. I tu  je s t  za - 

.sad n ic z a  różn ica , a  zarazem  znaczny  p o s tę p  m iędzy  
um ow am i kom pensacy jnem i a  kon tyngentow em i. 
W  pie rw szych , p a ń s tw o  je s t  ko n trah en tem , c a łą  ilo ść  
to w aru  p o t r a ć  m usi bez w zględu  n a  chw ilow e za­
po trzeb o w an ie , cenę i konjunkturę . p o  cen ie  z góry  
o zn aczo n ej, a ' ró w n o cześn ie  m usi w  zam ian  (Z ug  um 
Z u g ) d o s ta rczy ć  sw o ich  to w aró w  , p o  cen ie  z g ó ry  

_ o znaczonej. P rzy  u m ow ach , kon tyngen tow ych  m ogą  
lecz  n ie  m uszą  k u p cy  p a ń s tw a  jed n eg o  w  p ań stw ie  
drug iem  .zakup ić , to w ary  w  lis tach  trak ta tow ych  
w yszczegó ln ione , o  ile  ceny  im  odpow iadają*  a  p a ń - ,  
s tw o  m usi na to w a ry  te d a ć  w yw óz, ceny  p o zo s taw ia  
się  um ow ie s t r o n ; k o n trah en t d rugi dać  znow u  m usi 
p o zw o len ie  na -przyw óz o d n o śn ie  d o  to w a ró w  n a  
liśc ie  trak ta to w ej s ię  zn a jdu jących  w  ilo śc iach  tam  
oznaczonych . >

Je s t to  w łaśc iw ie  już w o lny  h an d e l m iędzypań­
s tw ow y  og ran iczo n y  jed n ak  w zajem nie ty lko  d o  to w a­
ró w  w  liśc ie  oznaczonych . T ę  fo rm ę u m ó w . w p ro -
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s p e d y c y j n B - k a m i s G w e - H E R MBiuro -  -  -  TTI"lP'1311/I1PO W ysy łka  to w aró w  w  k ra ju  i z a g ra ­
li ń icę . -  P rzesy łk i zb io ro w e ze  w szy st­

k ich  w iększych  m iast. -  Z a ła tw ien ie  
S p o tk a  z  o g r .  o d p . p ozw oleń  p rzyw ozow ych  i w yw ozo­

w ych. -  O c len ia  tow arów .
Z ałatw ia  w s z e lk ie  w  z a k r e s  sp e d y c y i w c h o d z ą c e  c z y n n o ś c i ----------------------W łasn e m agazyny to w a r o w e

w ad z iła  na jp ie rw  A ustryą w  um ow ach  z R um unią 
i Ju g o s ław ią , a  n astęp n ie  ca ły  sze reg  p a ń s tw  jak o  
ob ecn ie  jedyn ie  m ożliw ą  s to sunkam i po d y k to w an ą  
form ę trak tow ą. P rzed  p a ru  d n iam i z aw arły  n a  tej 
z a sad z ie  u m ow ę C zesi z W ło ch am i (P rag e r T a g b la tt  
z 14/4 1921).

T e  m niej w ięcej form y trak ta tów  p ań stw ow ych  
o b ecn ie  s ię  w ytw orzyły . U m ow y kon tyngen tow e b ę d ą  
n a jp ra w d o p o d o b n ie j p a n u ją c ą  fo rm ą trak ta tó w  w  la­
tach  n a jb liższych , b o  w y kazu ją  n a jw ięk szą  e lasty cz­
n o ść , m o żn o ść  d o s to so w a n ia  s ię  d o  konjunktur, nie 
k ręp u ją  zby t k o n trah en tó w  i w yk o n an ie  je j p o z o s ta ­
w ia ją  kupcom  i im porte rom ; Są o n e  zaw ierane  n a  kró tk i 
p rzec iąg  czasu , p ó ł roku  lu b  rok . N ie  w yklucza ją  one 
ob o k  s ieb ie  um ów  co  d o  n ieog ran iczonej m ożnośc i 
im p o rtu  i ek sp o rtu  in nych  a rty k u łó w  m iędzy  k o n tra ­
hen tam i.

"Um owy te  s ą  p ierw szym  e tapem  d o  w olnego  
h a n d lu  m ięd zy n a ro d o w eg o , n a  k tó reg o  w p row adzen ie  
jed n ak  bez o g ran iczeń  w  czasie  obecnym  z p rzyczyń  
w a lu tow ych  i p ań stw o w y ch  — je szcze  n ie  po ra . .

R ozm iar i  k ierunek  n aszeg o  h an d lu  z zag ran icą  
w ykazuje  n ied aw n o  o g ło sz o n a  sta ty sty k a  za  p ie rw sze  
p ó łro cze  1920 r. z k tó rej k ilk a  d a t p rz y to c z ę ; kw o ty  
p o d a n e  w e frankach  szw a jca rsk ich . 'O g ó ln y .  na sz  
im p o rt w  tym  c z a s ie .— p ró c z  to w aró w  sp ro w a d z a ­
ny ch  p rzez  P u z a p p  i im p o rto w an y  m a te ry a ł w o jsk o ­
w y —  w y n o s ił 23,534000 fr., w yw óz zaś  11.060000 fr. 
a  p rz y p a d a ł n fr poszczeg ó ln e  k ra je :

P rzyw óz  7o W yw óz 7o 
A ustryą 6,360.000 fr. 27  p ro c . 3 .921.000 35.5 p roc. 
N iem cy  4,702.000 „ 20  „ 600 .000  6.1 „
C zechy  3,268.000 „  13.9 „ 1.879.000 -16'—
W ło ch y  2,276 .000  „ 9.7 „ 538.000  4.9 „
F rancya  1,767.000 „■ 7.5 „ 1.080.000 9 .8 '„
S zw ajcarya  1 ,265,000 „ 5 .4  „ 784 .000  7.1 „
S tan y  Zj: 1,176.000 „ 5 ‘ „ 100.000. 0 .9 „
A nglia  445.000  „ 1.9 .,, 73.000 0.7_,„

O kazuje  s ię  p rzedew szystk iem  że  .najw iększy  
ud z ia ł w  h an d lu  zag ran icznym  m ia ła  A ustryą, C zechy  
i N iem cy  a  w ięc  p a ń s tw a  z k tórym i g o sp o d a rczo  
b y liśm y  p o  częśc i w  najżyw szym  o b ro c ie  - h a n d lo ­
wym . F rancya  partycypuje- o w iele  słab ie j a  ud z ia ł 
innych  p ań s tw  en ten ty  je s t  m in im alny . W yn ika  z tego , 
że w  h an d lu  m iędzynarodow ym  d ecydu ją  p rzed e ­
w szystk iem  po trzeb y  g o sp o d a rc z e  n ie  sto su n k i p o li­
tyczne i że b lisk o ść  i daw ne1 s to su n k i h a n d lo w e  są  
s iln ie jsze  niż sym patye  p o lity c z n e  j  ku lturalne. Z d a je

s ię  też , że w  p rzy sz ło śc i uk sz ta łtu ją  s ię  ' n ajżyw sze 
s to su n k i z  tem i pań stw am i i z R o sy ą  zw łaszcza  że 
n iski s ta n  w a lu ty  tych p ań s tw  u m ożliw ia  na jtańszy  
im p o rt i p rze ró b k ę  ich  su ro w có w .

Dr. Ignacy M akler,

P o  n iestrudzone j nag o n ce  p rzec iw  kupiectw u, 
jak o  rzekom em u w in o w a jc y  d o ty ch czaso w ej d ro ­
żyzny, puszcza  Się o becn ie  w  ruch  n o w ą  p iek ielną 
m aszynę . - .  G dy  ob ecn ie  ceny  to w aró w , k tórym i 

T ynek nasz dosta teczn ie  nasy co n o , zupe łn ie  n o rm al­
nie, w  m iarę  teg o ż  n asy cen ia  . s ię  o b n iża ją , z jaw ia  
s ię  nag le , jak  g d y b y  n a  dane  h as ło , w e w szystk ich  
naszy ch  dzienn ikach  ró w n o b rzm iąca  n o ta tk a  p. t. 
„K o n ieczn o ść  w strzy m an ia  s ię  o d  kupna.,, -  W arta - 
ło b y  w ied z ieć  k to  kry je  s ię  za  tym  kom un ika tem , . 
k tó ry  n a sz a  p ra s a  z n iezw yk łą  p o c h o p n o śc ią  
przed ru k o w a ła , m im o, że  już n ie jed n o k ro tn ie  tak im i 
ko m u n ik a tam i n iety lko  kup iec tw u . a le  w szystk im  
k tórzy  w  dan y  k o m u n ik a t uw ierzyli, n iep o w eto w an e  
szk o d y  w yrządziła . -  N ie  jeden  z k o n sum en tów  
p rzek lin a  do  d z iś  d n ia  tak i sam  k o m u n ik a t ch oćby  
z  roku  1918, k ied y  w  m yśl teg o ż  w strzy m a ł s ię  od  
k u p n a  p o w ied zm y  np. u b ran ia  i z te j p rzyczyny 
ch o d z i d z iś  w  łach m an ach  lub w innych  w y padkach  
sto k ro tn ie  sw o ją  ła tw o w ie rn o ść  już p rzyp łac ił, 
P o  każdym  tak im  kom un ikac ie  leg itym ow any  kup iec , 
je d n o s tk a  f inansow o  s ła b sż a  od  h ie leg itym ow anego . 
w y sp rzed aw a ł to w a r n aby ty  po  w y sok ich  cenach  ze 

.znaczną , c zęsto  k a ta s tro fa ln ą  s tra tą , a  n ie  rzadko  
też  to w a r  jeg o  u leg a ł z e p su c iu , n ie -  znajdu jąc  
nabyw cy. -  D op iero , gdy  leg itym ow any  handel 
s ta n ą ł p rzed  p ró żn em i pó łk am i. w ie lo g ło w a  hy d ra  
pask a rs tw a , szm ug lu  i łap o w n ic tw a  św ięc iła  sw'oje 
o rg ie  -  b iedny  z a ś  ko n su m en t p ła c ił  k a ż d ą  cenę; 
by le  p o trzebny  to w a r n abyć , k ln ąc  w  duchu  
w szystk ich  d o m o ro s ły c h 'w ró ż b itó w  w różących  falę 
tan io śc i.-

I na tem  o to  m iejscu  zapytu jem y, czy  w  tak  
w y so ce  lekkom yślny  sp o só b  g o d z i s ię  ca łe  n iem al 
sp o łeczeń stw o  w  b łą d  w p ro w ad zać?  N a jak iej to 
p o d s ta w ie  i w ed le  jak ic lj w skazów ek  rad z i się  
sp o łeczeń s tw u  w strzym yw ać  s ię  o d  k u p n a?  czyż 
m a ło  jeszcze  do ty ch czaso w eg o  d o św iad czen ia  w  tym 
k ie runku  -  a  m oże ’ o b ecn a  sy tu acy a  ekonom iczna  
p ań s tw a  d a je  im pu ls  .do op tym izm u  co  d o  fali 
tan io śc i?
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In icyatyw a p ry w atn a  han d lu  i p rzem y słu  je s t  
zd u sz o n ą  reg lem en tacy ą  i eta tyzm em  -  o lbrzym i 
w zro s t in sty tucy i w o b e c  w o lnego  h an d lu  m niej lub 
w ięce j ag resyw nych  -  n ad zw ycza jne  faw ory tow an ie  
g ry n d e rs tw a  koo p e ra ty w  w  p o s ta c i k onsum ów , k tó rę  
ab so lu tn ie  n ie  p rzy n o szą  pąń stw u  ty ch  d o ch o d ó w , 

ąak ie b y  p rz y n ió s ł w o lny  h an d el -  4  m iliony  ■ o só b  
p o zo s ta je  n a  e tac ić ' sk a rb u  p a ń s tw a  -  s ie d m iu . w ięc 
o b y w ate li p ro d u k ty w n y ch  u trzym uje je d n ą  jed n o s tk ę  
czerp iącą  sw e  d o ch o d y  ze sk a rb u  p ań s tw a  a  w y d a tk i, 
sk a rb u  w y n o szą  220  m ilia rd ó w  w  o b e e  60  m iliar­
d ó w  d o c h o d ó w  -  w ięc  a b y  c h o ć ' w  częśc i p ok ryć  
w ydatk i, p o d n o s i rz ą d  n iem al co d z ienn ie  ceny 
w szystk ich  to w aró w  zm o n o p o lizo w an y ch . -  T aryfy  
k o le jow e i pocz to w e  n a leżą  ju ż  d z iś  d o  n a jd roższych  
a  w  p e rsp ek ty w ie  ukazu je  się  d a jsze  po d ro żen ie  
tych że  -  Ś ru b a  p o d a tk o w a  g łó w n ie  n a  h an d e l i p rze ­
m y sł p a ro l zag ię ła , w y cisk a jąc  od  ty ch ' dw ó ch  
czynników  na jw yższe  dan iny  -  a  p rzy  tem  - ro b o ­
c izna z d n ia  na dzień  s ię  p o d n o s i tak , że- o  zn i­
żeniu cen  w  n aszy ch  w y tw ó rn iach  n a  d łu g o  m ow y 
b y ć  n ie  m oże .- 1 w śró d  tak ich  to  • oko licznośc i 
n aw ołu je  s ię  do  bo jk o tu  k upca , by  p re sy ą  w ym usić 
przyw rócen ie  cen  p rzed w o jen n y ch .-. Nie! W śró d  
tak ie j sy tuacy i ekonom icznej o po w ażn e j falj tan io śc i 
n ie  m oże  b yć  m ow y.- G w ałtem  m o żn a  w praw dzie- 
co ś  w ym usić , a le  na k ró tk i d y s tan s  -  a  p rzeciw  
g w ałto w i k u p iec tw o  n a sz e  . z c a łą  stan o w czo śc ią  
p ro te stu je  i ju ż  d z iś  o św iadcza , że  ab so lu tn ie  na 
k a rk o ło m n e  sztuczne  deru ty  s ię  n ie  z g o d z i .- .

D ążen iem  k u p iec tw a je s t  bezsp rzeczn ie  o d b u d o w a  
cen i w łaśn ie  k u p iec tw o  sam o  w yrw aw szy  kilka 
a rty k u łó w  z p o d  reg lem en tacy i sy stem atyczn ie  ceny  
tychże  konkurencyjn ie , w  m iarę  n a sy can ia  s ię  rynku, 
o b n iża  i dalej o bn iży .-

Ale ró w nom iern ie  z o d b u d o w ą  -cen iś ć  m usi 
tak że  likw id acy a  etatyzm u  a  z n ią  zu p e łn e  zn ie ­
s ien ie  w szystk ich  o g ran iczeń  w o lnego  h a n d lu .-  
W  pierw szej lin ii um ożliw i zn iesien ie  urzędów  
przyw ozu  i w yw ozu  do  k tó ry ch  an i . k u p iec tw o , ani 
sp o łeczeń s tw o  - n aw e t z p ro jek tow ąnem i Izbam i nie 
m a  szczegó lnego  n ab o żeń stw a  -  d a lsze  nasycanie  
naszy ch  ryn k ó w  w e  w szystk ie , u n a s  p o żąd an e  
arty k u ły  -  b o  w  bajkę,: że im p o rt to w aró w  obn iża  
n a sz ą  w alu tę , k tó rą  sp o łeczeń s tw o  .do tąd  m am iono , 
nik t ju ż  n ie  w ierzy . S tan  n aszego  sk a rb u , h and lu  
i p rzem y słu  p rzy  ocen ian iu  naszej w a lu ty  w iększą 
jak  im p o rt o d g ry w a  ro lę .-

D ajc ie  w ięc  ku p co m  m o żn o ść  w o lnej ko n k u - 
rencyi a  ceny  b ez  b o jk o tu  do  p rzedw ojennych  
■powrócić m u s z ą .- -

_  Leopold Froniowicz.

Kryzys.
K ry z y s ,'.ja k i o becn ie  ca łą  E u ro p ę  o g arn ą ł, w y­

w o ła ł też  o stre  przesilen ie  i u nas. D w a  m iesiące 
P o  zaw arc iu  trak ta tu  ry sk iego , gdy  w szyscy  u nas 
w P o lsc e  sp o d z iew a li się, . iż  d la  n a s  otw iera  s ię  
m o żn o ść  nadzw yczajnej kon junktury  g o sp o d a rcze j, 
p rzeżyw am y czasy  n iebyw ałego  kryzysu , k tó reg o  
konsekw ency i p rzew idz ieć  n ie  m ożem y.

C zasy  przedw ojenne , sw o ją  stru k tu rą  g o sp o d a r­
czą  ró żn ią  się  g w a łto w n ie  o d  dzis ie jszych . Kryzys 
bow iem  d o s ięg n ą ł p o d s taw o w e j is to ty  każd eg o  g o s ­
p o d a rstw a , b o  n a ru szy ł is to tę  p ien iądza , jak o  m ier­
n ik a  w arto śc i, . tak  iż w  m ie jsce  s ta łe g o  czynnika 
jak im  b y ł zaw sze  p ien iąd z , w szystko  n a b ra ło  cech 
zm iennych , w zg lędnych , tak  iż  tru d n o ' je s t  n ie  tylko 
la ikom , a le  i g o sp o d a rc z o  w yksz ta łconym  jed n o stk o m  
przyczyny i sku tk i, i o s ta teczne  n a s tę p s tw a  p o d ać .

C ech ą  charak te rystyczną  p rzed w o jen n eg o  g o s ­
p o d a rs tw a  b y ło - , to , iż ceny usta la ły  się  n a  rynku 
m iędzynarodow ym . N ajlżejsze w ah an ia  w  cenach  
to w aró w  w yw oływ ały  p rze su n ięc ia  s ię  cen  w  jednym  
lub  drug im  kierunku , a lb o w iem  to w a ry  z m iejs- 
g d z ie  ceny by ły  nizkie, p łynę ły  d ró g ą  najm niejszego  
op o ru  d o  m iejsc , g d z ie  ceny  były  w y ższe, i w  ten  
sp o só b  d ro g ą  konkurency i u sta la ły  s ię  n a  pew nem  
zasad n iczem  „ n i v e a u “ .

W o jn a , a  z n ią  i c za sy  p o w o jen n e , p rzyn iosły  
ze s o b ą  to , iż każdy  kraj d la  s ieb ie  s ta ł  s ię  zam k­
n ię tą  ca ło śc ią , a lbow iem  o d g ran icza ły  s ię  o ne  sze re ­
g iem  p rzep isó w  polityczne j natury , un iem ożliw ia jąc  
w yw óz i d o w ó z  to w aró w , łam iąc  p rzed  s o b ą  w szy­
stk ie  te  n a tu ra ln e  drog i, k tó rem i p rzed  w o jn ą  h an d e l 
b y ł zw iązany . ,

Z  tem  z a ś  z łam an iem  zasad y  m ięd zy n a ro d o w e­
go  h an d lu  i w ew nątz  każdego , p ań s tw a  z ' o so b n a  

. p o w sta ły  p rzesu n ięc ia  . k a tego ryczne  w  m iejscu  
"bowiem w o lnośc i o b io tu , p o w sta ły  reg lam en to w an ia  
h and lu , ta k  co  d o  to w aró w , jak  i cen tow arów , 
jako też  p rze su n ięc ia  p o lityczne j natury , ileże > c h ło p ­
s tw o  w szędz ie  u jęło  w ład zę  w  -sw oje ręce  o d su w a­
ją c  m ia sta  ‘z ich  zu p e łn ie  o d rę b n ą  kon rigu racyą  
s p o łe c z n ą , na  p la n  drugi.

P o lityka  g o sp o d a rc z a  d z is ie jsza  z b an k ro to w a ła  
je d n a k o w o ż  zupełn ie .

F aktem  jest, że  p rzech o d z im y  o b ecn ie  kryzys, 
k tó ry  w  szczeg ó ln o śc i u n a s  w  P o lsce  m óże  n ad w ą- 

. tlo n e  n asze  g o sp o d a rs tw o  d o b ić . M im o, iż  p ien iąd z  
n asz  na rynku  szw ajcarsk im  n aw e t w  czasach  
„ H a u sśy “  m ało  ró żn ił s i ę ' o d  w arto śc i dz isie jsze j 
(100  m arek  —  0-70 do  0 7 2  cen tim ów ), k ryzys, 
k tó ry  o p a n o w a ł zagran icę , o d b ija  s ię  i u n a s  b o le ­
śn ie . W  h and lu  teksty lnym  zas tó j pan u je  w ielki, 
sk ó ra  s p a d ła  w  cen ie  p raw ie  o  p o ło w ę , p ro d u k ta  
chem iczne w y k azu ją  gw a łto w n ą  • zn iżkę cen, a n aw et 
c.eny ś ro d k ó w  opa ło w y ch , jak  w ęg li i d rzew a, sp a d ły  
d o ść  znacznie. W  N iem czech  kryzys drzew ny 
d o s ię g n ą ł g ran ic  m ożliw ośc i, a  kryzys w ęg low y  — 
rzecz  ch a rak te rystyczna  — p rz y b ra ł o g rom ne rozm iary  
n ie  ty lko  w  N iem czech  i w  A nglii, a le  te ż  i w e  
F rancyi, k tó ra ' n aw et p o  niższych  cenach  sp rzeda je , 
czy oferu je  ń iefn ieck i w ęgiel W ło ch o m , czy innym  
państw om .

N ic  dziw nego , i e  i u n as  re so n a n s  teg o  kry­
zysu  zn a jd u je  b d p o w ie d n ie  p o d ło że .

Z w racaliśm y , już sze reg  razy  uw agę , że Ten 
s ta n  jak i s ię  w y tw orzy ł p o  w ojn ie , tego  rod za ju  
skutk i w yw oła . B y ło  bow iem  rzeczą  ja sn ą , że w ysoka  
w arto ść  w alu ty  zag ran icznej un iem ożliw i tym  p a ń ­
stw om  ek sp o rt to w aró w  d o  p ań s tw  o nizkiej w alucie . 
B yliśm y zd an ia , że-m izki s to p ień  n aszej w alu ty  n ie  
po w strzy m a  w  c z asach  o g ó ln o -św ia to w eg o  kryzysu  
i kryzysu  u n as . I tw ierdz iliśm y , . że ty lko  o gó lno  
św ia to w a  regu lacy a  p ro b lem u  g o sp o d a rczeg o  m oże 
n a s  z teg o  p o ło żen ia  w ybaw ić.
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K ryzys bow iem  g o sp o d a rc z y  ju ż  sam  w  so b ie  
je s t  d o w o d em  an o rm aln o śc i życia  g o sp o d a rc z e g o , 
c iąg łe  kryzysy, to  n a g ła  h a u ssa , to  n a g ła  b a issa , 
te  c iąg łe  n iep rzerw an e  p rzesilen ia  un iem ożliw ią 
w sze lk ą  zd ro w szą  ka lku lacyę  kup iecką .

Z n am y  c h o ro b ę  ob ecn y ch  s to su n k ó w  > g o sp o ­
darczy ch , lecz  b o im y  się  d iagnozę  p o s taw ić . A 
d iag n o za  je s t  zu p e łn ie  p ro stą .

O b ecn e  g o sp o d a rs tw o  w y m ag a  bezw zględnie  
u regu low an ia, c h ao tycznych  sto su n k ó w , d ro g ą  m iędzy ­
n a ro d o w eg o  u jęc ia  p ro b lem u . Z a c h ó d  n ie  m oże 
w ysy łać  d o  n as  i do  Rosyi to w aró w , ze w zględu  
n a  w y so k ą  w arto ść  ich  w alu ty . M y z a ś  n ie  m ożem y 
„ e n  m a sse “ k u p o w ać  ich  to w aró w , anj. rozw inąć  
u s ieb ie  p rzem y słu  ze w zg lędu  na  ro zw odn ien ie  na­
szej w aluty. Z  te g o  sku tek , iż  p rzem ysłow cy , czy 
ku p cy  zach o d n i, a b y  zbyć  p roduk t, sp rz e d a w a ć  go  
m u szą  p o  cenach  n iżej k o sz tó w  w łasn y ch . M y zaś, 
z p o w o d u  zaku p y w an ia  p o p rzed n ich  to w aró w  po  
b a rd z o  d rog ich  cenach , n ie  m ożem y  o b ecn ie  zbyć 
teg o  to w aru  p o  cen ach  n iższych  bez  narażen ia  są  na  
b ankruc tw o . P rzech o d zim y  zatem  my, jak  i z ach ó d —  
kryzys.

S tan  ten  d o p ro w ad z ić  m usi d o  sza lo n eg o  w p ro s t 
p rzesilen ia . B ankructw a p rzem y sło w có w  zachodn ich , 
i b an k ru c tw a  naszych , bezro b o c ie  na zachodz ie , 
i b e z ro b o c ie  u n a s . 1 A k o nsekw encyą  tego  stanu  
rzeczy  —  to  an arch ia .

P ró b o w a n o  ju ż  k ilkak ro tn ie  u reg u lo w ać  tę  
kw estyę. L ecz an i z jazd  w  S p aa , an i o sta tn ie  z jazdy  
n ie  za ła tw iły  k w esty i z asadn iczo .

M uszą bow iem  n a  zach o d z ie  z rozum ieć, że  
d ro g ą  o fia rnośc i pub liczne j, p rzez  ra to w an ie  nas 
sk ład k am i, kw esty i 'się n ie  rozw iąże. M y po trzebu jem y  
w  pierw szym  rźędzie  u reg u lo w an ia  n asze j w alu ty . . 
U sk u teczn ić  to  będ z iem y  m og li ty lko  d ro g ą  m iędzy - ; 
n a ro d o w eg o  kredytu.

U  n a s  z a ś  zrozum ieć  należy, że ty lko  tw arda 
p raca  codz ienna  z p rzyk rego  p o ło ż e n ia  n a s  w ybaw ić  
m oże. Jak  z a ś  do  te j p ra c y  p rzy stąp ić , n iech  nasze  
czynniki m ia ro d a jn e  p o z o s ta w ią  d o  zadecy d o w an ia  
k o ło m  p rzem ysłow ym  i h and low ym . E tatyzm em  b o ­
w iem  i teoretyzm em  z p o ło żen ia  s ię  n a s  o b ecnego  
n ie  w ybaw i.

Dr. Salpeler.

K r o n ik a .
W ALNE ZGROMADZENIE. O negdaj odbyło s ię  w  krakows­

kiej Izbie handlowej i przemysłowej organizacyjne W alne-Zgro­
madzenie Tow arzystw a H andlowego Bracia R olniccy Spółka 
Akcyjna w  Krakowie.

. Zebranie zagaił oraz powitał licznie przybyłych 'im ieniem  ko­
m itetu założycieli Dr. Zygm unt Ehfonpreis, którego też jedno­
głośnie w ybrano przewodniczącym. Po zawiadomieniu zebranych 
6 zatw ierdzeniu statutu*Spółki, przewodniczący podał w  treściwem 
i  rzeczowem przemówieniu powody, które skłoniły  założycieli do 
utworzenia ;Spółki A kcyjnej. Jednym z 'g łów nych  powodów — 
mówił prewodniczący — było przeciwdziałanie brakowi oraz dro- 
źyźnieproduktów  kolonialno spożywczych i artykułów  codziennego 
zapotrzebowania. To przeciwdziałanie tylko jest możliwe przez 
skoncentrow anie kapitałów oraz w ielkie zrzeszenie, które ma od­
powiednie środki mater.yalne a więc zdolność do sprostania zada­
niu. D tatego to S. A. Bracia* R olniccy powstała, a  w yż w sp  om­

niane cele będą jej przyświecały.
Aby jednak natychmiast wejść w zupełny Tok Interesów po­

stanowiła Spółka Akcyjna zgodnie z zatwierdzonym statutem 
przejąć na własność przedsiębiorstw o zaszczytnie znanej firmy 
prot. Bracia Rolniccy w_ Krakowie, jej filię w  W iedn iu -w raz  
z  końcesyatni i uprawnieniami jak  również jej udział w e fabryce 
tłuszczów -p; -f. Eabryka tłuszczów jadalnych i w yrobów  chę- 
micźnycli spółka z ogr. odp. w  Krakowie, a która jak wiadomo 
została założoną również przez Braci Rolnickich.

Przejęcie firmy Bracia Rolniccy je s t. tem korzystniejszem 
oparciem d la  nowej Spółki A kcyjnej— bo jest iiietylko przedsię­
biorstwem handlowem, ale także poważnem przedsiębiorstwem 
przemysłowym przez swój znaczny udział w  w yż. wspomnianej 
fabryce, która urządzona z postępem techniki dla fabrykacyi mar­
garyny jadalnej, mydła i kosmetyków jak i innych przetworów 
chemicznych daje zupełną' rękojmię pomyślnego powodzenia.

. W łaściciele firmy Bracia Rolniccy umieli dzięki swej ob­
rotnej i energicznej pracy  zdobyć sobie w Polsce i zagranicą 
liczną Klientelę — utrzymując od szeregu la t bezpośrednie stosun­
ki z producentami i eksporterami — postaw ili przedsiębiorstwo 
tó  na zdrowych podstawach, dttóre stało  się potężnym czynnikiem 
gospodarczym a dla rozwoju przemysłu i handlu w  polsce o 
pierwszorzędnem znaczeniu.

Po uchwaleniu następnie szeregu imiycli* wniosków porząd­
ku dziennego, Zgromadzenie przyjęło jednogłośnie wniosek p. 
Rolnickiego aby ufundować jedną ceg ie łkę  odbudowy W awelu za 
sumę 30.000 Mk. jak również wniosek M. Rolnickiego aby złożyć
5.000 Mk. na fundusz, prasowy. „Przeglądu Kupieckiego" w  Kra- 
kowie.-

Zaznaczyć należy, że dotychczasowi właściciele Bracia 
Rolniccy zostali przez aklamacyę w ybrani członkami Zarządu 
to też spodziewać się należy pomyślnego rozwoju nowej Spółki 
Akcyjnej i życzymy jej Szczęść Boże!

STOW . „SAMOPOMOC", udzielające zapomóg pozostajym 
rodzinom po zmarłych członkach, na W alnem Zgromadzeniu 
w  dn. 27. z: m. uchwaliło . podnieść datki członków za każdy 
wypadek- śmierci na 20 Mp. W obec tego W ydział ukonstytuowa­
ny pod przewodnictwem prez. Arnolda Steinera, dn. 10. b . m. 
postanowił wypłacić wdowom po ostatnio zmarłych, członkach 
w  stosunku do liczby członków pp 8 000 Mp. Skutkiem usta­
wicznego w zrostu ilości członków, kw ota zaproponowana nieba­
wem dojdzie do 10 000 Mp. od każdego wypadku.

Zgłoszenia na nowych członków bez różnicy zawodu, lub wy­
znania, przyjmuje biuro Stow. —  ul. D ietlowska 31.

Z  STO W . KUPCÓW  W  BIAŁEJ. Celem poparcia  p o stu ­
la tów  zw iązanych  z strejkiem  kupipctw a Białej i B ielska w  d. 
22.. m arca  b. r., S tow arzyszen ie  K upców  w  Białej wysyła 
w  dniu 9. b . m. depu tacyę  do  W arszaw y, k tó rej zadaniem  b ę ­
dzie  in terw eniow ać w  Sejmie i u m iarodajnych czynników  
rządow ych . Idzie  przedew szystkiem  o w prow adzenie  w olnego  
handlu i o  zniesien ie  w szystk ich  tych  u rzędów , k tó re  dz ia ła ją  
ty lk o  ze  sz k o d ą  spo łeczeńs tw a  (U rz. walki z  lichw ą, Urz. 
p rzy w o żą  i w yw ozu i t. p .), k tó re to  u rzędy  s tw o rzo n e  zosta ły  
przecież  n a  czaS w ojny. Skoro obecnie  w chodzim y w  okres 
p racy  pokojow ej, insty tucye  te  s ą  tylko „kulą  u nog i“, tam u­
ją c  w szelki zdrow y bieg  handlu i zab ija ją  k a żd ą  inicyatyw ę 
pryw atną .

Z CZORTKOWSK1EGO STOW ARZYSZENIA KUPCÓW . 
D nia 10. kw ietn ia  b . r. odbyło s ię  W alne  Z g rom adzenie  C zor- 
tkow . S tow . K upców , n a  k tórem  dokonano  w yboru  W ydziału, 
w sk ład  k tó rego  w eszli p p : Jue r Som m erm ann (p rezes), B. 
R auchberg i J. B ergm aun  (w iceprez.) D aw id L andau  i M. Fer- 
b e r (sekret.) I. J. L ineal (skarbnik), M. Salzinger, S-. W ind, H. 
U ngar, H. W eissm ann, B. Jersehkie, Ch. Braksm ayer, D . W oli- 

z e r , M, F riedere r, J. L andau , I. Schacher i B: B ra n d e .' Syndy­
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kiem S tow arzyszen ia  ob rano  p. D ra  K olina, adw oka ta  
w C zortkow ie.

C zortkow skie  Stow . K upców  po w sta ło  dzięki injcyątyw ie i 
zab iegom  pp. J. L andaua, I. L . L ineala, M. Seidena i D. H. 
L andaua.

K resow ej tej b ratn iej O rganizacy i. życzym y tą  d rogą  szczę ­
śliw ego  rozw o ju . (Redak.)

ZNIESIENIE MIN. APROWIZACYł -  1 WRZEŚNIA b. r- 
Nawiązując eto zatw ierdzonego'przez Radę M inistrów projektu u- 
staw y o- zniesieniu M inisteryum Aprowizacyi i Piizaappu dowia? 
dujemy się, iż projekt ustawy przewiduje likw idacyę wspomnia­
nych in sty tucy i'od  1 wsześnia r. b. Po likw idacyi w szystkie a t-  
rybucye ipinisteryum aprowizacyi i związane z niem inśty.tucye 
(Urząd W alki z  Lichwą) przechodzą częściowo do ministeryum 
przemysłu i handlu, częściowo do min. spraw  wewnętrznych i 
min. skarbu. Projekt ustaw y wejdzie, jako jeden z pierwzżycli, do 
Sejmu podsczas nadchodzącej sesyi.

Minister aprowizacyi-Grodziecki złożył na ręce prez. Witosa 
prośbę o dymisyę.'

MINISTERSTWO PRZEMYSŁU I HANDLU ,ORAZ MINI­
STERSTWO SKARBU zatwierdziło sta tu ty  Spółki Akcyjnej pod 
firmą: Belgijsko-Polskie Towarzystwo H andlowo-Przemysłowe 
„Bclpol" w W arszawie Spółka Akcyjna , dla im portu i eksportu 
produktów  i w yrobów obir krajów z kapitałem na 30 mil jonów 
mk. polskich. ,

. M inisterstwo Przemysłu i H andlu oraz M inisterstw o Skarbu 
zatw ierdziło zmianę statutuw  spółki akcyjnej pod firmą „Przę­
dzalnią i Tkalnia Jufy „Warta" Spółka Akcyjna.

* |!  N A D ESŁA N E jJŁ
Z a  d z ia ł te n  re d a k c ja  n ie  odpow iada.

Oświadczam, że firma FELDMANN 
i OANZIGEiR, w Krakowie asliea

Krakowska 6 Ogłasza nieprawnie, że 
posiada telefon Nr. 1093. Telefon ten jest moją 
własnością i nigdy go powyższej firmie nie 
odstępowałem.

Przeciwko tej firmie wdrożyłem z tegO 
powodu kroki sądowe <

Br. L. W; BIEGELEISEN 
w K rakow ie, u lica  D ietla  44.

Br. Józef Zeitner
ordynuje jak w latach poprzednich
we Francensbadzie ,

„Berli«ierfaof“ 
Dla Gł. członków Stow. kupców i ich 

rodzin uwzględnienie.

Sam uel R osenblum
Kraków, Miodowa 1.

Handel towarów norymberskich galan­
teryjnych i biżuteryi oraz wielki wybór j  

w artykułach skórkowych 
a mianowicie: L u s te rk a  P o rtfe le  itp. 
S p e c y a lis ta  w  g rzeb ien iach  r o ż n e g o  gatunku, i

Wazelina 
apteczna

Wazelina techniczna 
Olej wazelinowy 
Soda czyszczona 
(N o ta  b ic a rb . I N . B. B. 

Oleje maszynowe

Podhalańska 
.0. Hollander, Stary Sącz.
BBBiaiSlffilHHilSra m

m
N ajra d y k aln ie jsz y  ś ro d ek  d la  c ierp iącyehna

P R z e r O T c m ę
Każdą, choćby najstarszą p r z e p u k l i n ę ,  nawet gdy 
o p e r a c y a  ani paski nie pomogły, leczymy zupełnie 
po osobistem przedstawieniu się bez boleści i skutecznie 
bandażami nowego patentów , w ynalazku mego i prof. 
D r a  R a s k a ś ‘a  (D yrektora szpit. św . Szczepana 
i pr. docenta w  Budapeszcie) — W ielki skład modnej 
ortopedyi i protez. — D l a  P a ń  d a m s k a  o b -  

s S ń g a .  Patenty w e wszystkich-państw ach

M. TILL-EMANM
K rak ów , Z w ierzyn ieck a  L . 4.

(obok Hotelu „Wiktorja").

KUPCY!
m s e r u jc ie

się
w „Przeglądzie 

Kupieckim"

f K om pletne urządzen ie  m i e s z k a ń  i deko racye  w nętrz , ceny  n iskie. M agazyn meDll ZAKŁAD ARTYSlPYGZNO-TAPICERSlTOrDEKORACYJNy
pod firmą p rzy jm uje w szelk ie  ro b o ty  w  z a k re s  tap ic e rs tw a  w ch o d zące , z  g w aran c ją

1  P I  E S Z O f  § K I  i  szybkieeoriB dR» S E r onan,a'
» w i. i  L t u b U B i u m  o  w y rab ia  i m a n a  sk ład z ie  k o łd ry  puch o w e, n a  w ac ie  i w ełn ie . 
K r a k ó w  s z f w s k a  a  „u n i v e r s a l e “ -b i u r o  s z a c o w a n iat _N '  mebli, dyw anów , an tyków  i t. p. SZEW ŚKA 4,: p rzyjm uje  w szelk ie  z lećen ia  miejaoow
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„P O L SK I G L O B "
TOWARZYSTWO T R A N  S P O R T O W O - H A N D L O W E  S. A . 

. W KRAKOWIE.

Podwyższenie kapitału akcyjnego z Mp. 20,000.000. — na Mp. 100,000.000 y— 
w  drodze emisji 160,000. — sztuk akcji po 500 Mp. nominalnej wartości.

Na zasadzie uchwały Walnego Zgromadzenia akcjonarjuszów w d. 15. stycznia 
1921 r. zatwierdzonej postanowieniem Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z d. 
16. kwietnia 1921 „Polski Glob“ Towarzystwo Transportowo Handlowe Spółką akcyjna 
podwyższa dotychczasowy kapitał akcyjny z Mp. 20,000.000. naM p. 100,000 000.—przez 
wydanie 160:000 sztuk akcji imiennej wartości Mp. 500. — każda.

Na tej podstawie rozpisuje się niniejszem

SUBSKRYPCJĘ
na Mp. 80.000.000 — 111. emisji pod następującymi warunkami:
1). Kurs emisyjny akcji wynosi dla dotychczasowych akcjonarjuszów na podstawie pra­
wa poboru Mp. 800, zaś dla nowych subskrybentów Mp. 12000 —
2). Posiadaczom I. i II. emisji przysługuje prawo pierwszeństwa do poboru akcji 111 
emisji w ten sposób, że na każdą akcję I. i II. emisji pobrać można jedną akcję nową.
3). Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć, albo .akcje I. względnie II. 
emisji (o ile zostały już podjęte), albo świadectwa tymczasowe które zostaną zaraz 
zwrócone po uwidocznieniu na nich prawa poboru.
4) Nowe akcje uczestniczą w zyskach Spółki począwszy od 1. stycznia 192-1 roku 
wobec czego subskrybentom wpłacającym za akcje, doliczonem będzie 5%  od dnia 
1. stycznia 1921 r„ oraz koszty konfekcji w  kwocie Mp. 25.— za sztukę
5). Termin subskrypcji upływa z dniem 20. maja 1921 r., „w dniu tym subskrypcja 
będzie zamkniętą.
6). Akcje muszą być przy wykonaniu prawa poboru względnie przy subskrypcji pełne 
i gotówką płacone.
7). Rada Zawiadowćza zastrzega sobie akcje subskrybowane a nie objęte prawem po­
boru przydzielić subskrybentom według swego uznania.
8). Nowe akcje wydawane będą akcjonarjuszom po • zawiadomieniu o przydziale akcji 
w swoim czasie i po skonfekcjonowaniu za zwrotem świadectwa tymczasowego.
9). Kwoty wpłacone na nieuwzględnione subskrypcje będą zwrócone wraz. z 5 % od­
setkami.
10). Zgłoszenia subskrypcyjne na nową emisję akcji przyjmuje :

„ P o l s k i  G I o b“ Towarzystwo Transportowo Handlowe Spółka, akcyjna 
Zarząd Główny w Krakowie Plac lyiarjaGki 9 oraz Oddziały:
W  Warszawie Św-to Krżyska 32,
We Lwowie, Plac Halicki 15,
We Wiedniu VIII Schłósselgasse 28.


